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Dnia 17 (29) Grudnia. —  Rok 1852.

N. PAN, Najłaskawiej zezwolić raczył na przyjęcie 
przez Rzeczywistego Radcę Stanu Jagielskiego, Człon­
ka Komissji R. P. i Skarbu, uczestniczącego ze stro ­
ny Rządu tutejszego'przy zawieraniu układu zA u str ją  
o kupno soli na potrzebę Królestwa Polskiego, ofiaro­
wanej temuż Rzeczywistemu Radcy Stanu przez N. Cesa­
rza Austrjackiego, tabakierki brylantowej, z cyfrą Je­
go Cesarsko-AposTOLSKiEJ Mości.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem O rderu Sgo 
A l e x a n d r a  Newskiego, Radcę Tajnego Seberin, Posła 
Nadzwyczajnego, i M inistra Pełnomocnego J. C. MO­
ŚCI. przy N. K r ó l u  Bawarskim.

Rozkazem C e s a r s k im , Sztabs-Rotmistrze, Hr: Kan- 
krin, z Pułku Konnego Lejb-Gwardji, i Reutern, z P u ł­
ku Lejb-K iryssjerów  J , .C .  W .  C e s a r z e w i g z a  N a s t ę p c y  
T r o n u , Adjutanci J O .  F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W a r s z a ­
w s k i e g o , postąpili na Rotmistrzów.

Rozkazem C e s a r s k im , postąpili na wyższe stopnie : 
Porucznik Rataljonu Saperów Gwardji, Szydłow ski, 
zostający w C e s a r s k i e j  Akademji W ojskowej, naSztabs- 
K apitana, za odznaczające się postępy w naukach; P od­
porucznik Pułku Siemionowskiego Gwardji. Adjutant 
R a ta lj o ń o w y Z «c /m ?' c /r i; Podporucznik P u łku  Litewskie­
go Gwardji R osiński, i K ornet Pułku Huzarów Gwar­
dji. Kaczanowski, na Poruczników. . -

Jenerał-M ajor' GałachoW, z Orszaku J. C. MOŚCI, 
Ober-Policmajster Petersburgski, m ianowany został 
Jenerałem-A-djutantem J. C. MOŚCI.

W ciągu zeszłego Października, Towarzystwo F ilan ­
tropijne w Petersburgu, z summ oddanych do jego roz­
porządzenia, tak przez N. CESARZA jako ip ryw atnych , 
użyło na różne cele dobroczynne rs. 16,749 kop. 12. 
Towarzystwo odwiedzania ubogich, otrzym ało wtymże, 
czasie, rs. 3^916 kop. 72.

Komitet Opieki A l e s a n d r y ń s k ie g o  Zakładu Ew ange­
lickiego w Petersburgu, pod Orędownictwem N. PANI 
zostającego, donosi, że wystawa fantów loterji na do­
chód tegoż Instytutu urządzonej, (której znaczną ilość 
biletów posiada"W arszawa), już otwartą została (w Pe­
tersburgu). Pierwsze ciągnienie tejże loterji, nastąpi 
W' rzeczonej stolicy, dnia 30go b. m. ( l ig o  Stycznia 
1853 roku).

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Ptu  
Miechowskiego, na podstawie instrukcji dla Rady 0 -  
piekuńczej przepisanej, wniosła prośbę do JJW W . Oby­
wateli Ziemskich tutejszego Ptu, o zbieranie fantów do 
loterji, na korzyść Szpitala Powiatowego w m. Miecho­
wie odbyć się mającej. Damy nasze chętne w pomocy 
dla dobra ludzkości, nieodmówiły fatygi, i nadesłać ra ­
czyły fantów pięknych i ozdobnych około 400. Rada 
Opiekuńcza składając za ten dar w im ieniu cierpiącej 
ludzkości niniejszem podziękowanie JW W .i W W. Pani

Trzebińskiej z Miławczyc, Bzowskiej z Nieszkowa, Le- 
bowskiej z Prżem ykowa, H ra: Potockiej z Piotrkowic, 
Piątkow skiej z W ielko-Zagórza. Haller zM ianocic, 
W olickiej z Marcinowic, Potockiej z Donos, Kirchma- 

je r  z Klimontowa, WędrijchoWskiej z Maciejowic, No­
wosielskiej z Błogocic, Straszew skiej z Rzędowic, 
F rytz  z Lieszków, Radziejow skiej z W itowie, i Wę- 
dryehowskiej z Swinowic, jak rów nie i osobom udział 
w tej ofierze mającym; zawiadamia zarazem, iż fanty 
zgromadzone, przez losowanie w d. 4/i& Stycz: 1853 r . 
w m. Miechowie rozegrać postanowiła. Ciągnienie nu­
m erów, rozpocznie się o godz: 3ej z południa; po czem
0 godz: 8 otworzony zostanie w oddzielnej sali wieczór 
tańcujący.,i powtórny podobnież wieczór w d . 30 Stycz: 
n as tąp i." Rada Opiekuńcza otw ierając te zabawy w ce­
lu dobroczyńnym, w celu Zwiększenia funduszu potrze­
bnego, tak na budowlę wystawić się mającego Szpitala 
powiatowego jako i utrzym anie otworzonego w r. z., 
w którem ciągle przeszło 20tn chorych pomoc znajdu­
ją , ma nadzieję,, iż Obywatele Ptu i Publiczność nieść 
zechcą ulgę cierpiącym, i zaszczycając przybyciem m iłą  
zabawę, sercu własnemu pociechę, a niedoli w sparcie 
zapewnią. —  Prezydująey, J. Dąmbski. —  C złonko­
w ie: Radziejow ski i Kośmiński.

JO. X iążę Urusow, Jenerał-M ajor z ’Orszaku J. G. K. 
MOŚCI, przybył z R zym u  do W arszawy.

W dniu l i ty m  b. m., X iądz Jan Sypniewski, Pleban 
Parałjji Dąbrówka w Powiecie Stanisław ow skim , K ano­
nik honorowy Łęczycki, tknięty apoplexją, nagle życic 
zakończył. Zm arły, urodził się d. 13 S ierpnia 1798, a 
święcenie K apłańskie r. 1821 przyjął.

M arcin Modlibowski, Uczeń klassy Alej, G im nazjum  
Piotrkowskiego, przeżywszy lat 18, wczoraj rozstał się  
z tym światem.- Stroskana Fam ilja, zaprasza P rzy jació ł
1 Znajomych zm arłego, na exportację zwłok, ju tro  o 
godz: 3ciej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Dnia 4 Stycznia, r. p., na pam iątkę smutnej 3ej roczni­
cy Skonu ś. p. Ludwiki Krzyw oszewskiej, w Kościółku 
W arsz: Tow: Dóbr: za jęj duszę, oraz duszę jej Ojca Do­
minika, odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo; 
w którym  to celu nadesłano dla W arsz: Tow: Dobr: rs. 
9. (Redakcja Kurjera  winna oświadczyć ofiarującemu 
powyższą kwotę na cel wskazany, iż żądane przez niego 
Nabożeństwo na dzień 22 Grud: r. z., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Ludwiki, lub w oktawę tej śmierci, nie m o­
gło być odprawione, z powodu Św iąt BOŻEGO N a r o ­
d z e n ia , i dla tego odłożone być m usiało na d. 4  p. m.)

Jutro  o godz: 10 rano, w Kościele Powązkowskim, 
odprawionem zostanie żałobne Nabożeństwo za duszę ś. 
p. Pawła Korwin Kamionowskiego, i wnuka jego A le­
xandra-Aloize go; a po skończeniu takowego, nastąp i
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przeniesienie zw łok ich do grobu familijnego; na które 
K rew nych, P rzyjaciół i Znajomyeh, zaprasza się.

Z dobroczynnych Postanow ień Rządu, z lat 1816 i 
1817, stanowiących fundusz na pożyczki budowlane 
w mieście tutejszem, W arszaw a  ciągle korzysta. W r. 
z. 1851, udzielone z tego funduszu pożyczki, posłużyły 
na zapomogi dla 14tu właścicieli domów, z których 7 
na domy w latach poprzednich wzniesione, otrzym ali 
zapewnione z porządku lat przypadłe dopłaty, inni zaś 

.7 wystawili zupełnie nowe frontow e budowle. Z liczby 
tych domów, je s t: parterowych 3, jedno-piętrowych 3, 
dw upiętrow ych 1. W ia ta ch  poprzednich, z kapitału 
przez Skarb Królestwa awansowanego, jako też z fun­
duszu m iejskiego udzielanego, wzniesiono W arsza­
wie  nowych domów, podług planów przez Rząd za­
twierdzonych, 441. W ogóle więc po koniec r. 1851, 
liczba domów tym sposobem wzniesionych, wynosi 
448.

Tegorocznych Świąt, Gospodynie nasze, czynnie zaj­
mowały się wypiekiem ciast. W iemy domy gdzie się 
ten wypiek udał wybornie; do innych dostarczyły ciast 
Cukiernie tutejsze, które zam ierzają wystąpić z po­
wtórnym  wypiekiem bab i strucli na Nowy Rok, a tor­
tam i m igdalowemi na T uzy  K hó le . W dniu T rzech  
K r<)u , lud w wielu okolicach, piecze pewien rodzaj 
chleba pszennego w kształcie rogatym , który zwie się 
szczodrak  albo rogal; nim obdarzają się w sąsiedztwie 
i tych co przychodzą po Kolendzie.

Oddając hołd każdemu talentowi, nie możemy tu po­
m inąć Pana Gustawa Heimann, b. Ucznia Szkoły Sztuk

ryśniy w tych dniach oglądali, zapoznał nas z tym m ło­
dym Artystą-M alarzem. Rzadkie podobieństwo i do­
skonałe stopniowanie św iatła, jako główne zalety tego 
dzieła, rob ią je godnem pochwały. Cieszy nas mocno 
sposobność ta dla powinszowania Szkole naszej, wyda­
w ania takich Artystów, gdyż śm iało wróżyć możemy, 
że P . Heimann , kiedyś n iem ałą sław ę osiągnąć i k ra ­
jow i chlubę przynieść może.

Nakładem X ięgarni H enryka Natansona  w W arsza­
wie, wyszedł zeszyt I8ty GulerjiMnichowskich,. i za­
w iera: G erard Dow: Szarlatan  i Ojciec Rembrandta, 
przez Pa wła Rem brandta v. R yn. Cena zeszy tu kop. 25. 
P renum eratę przyjm ują wszystkie X ięgarnie krajowe 
i zagraniczne.

W upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arsza­
w y: żyta  korcy 1,852, pszenicy  korcy 2,646, jęczm ie- 
nia  korcy 1,309, owsa korcy 2,173, grochu polnego 
korcy 291, kaszy  jęczmiennej korcy 192, kartofli k o r­
cy 1,061, siana  cent: 5,580, słomy  cent: 5,592.

Bezimiennie złożonó jako fanty na loterję dlałFtf}'- 
szawskiego  Towarzystwa Dobroczynności, postumen- 
cik, woreczek i łyżeczkę z widelcem i nożykiem, s re ­
brne.

Czyniąc zadosyć żądaniom powszechnym, mianowicie 
myśliwców, oświadczamy, iż opisane pfzez nas w Ku- 
rjerze  w Niedzielę, zdarzenie z dzikiem , odbyło się 
w dobrach Komorowie, w Powiecie Hrubieszowskim, 
należących do JW . Walentego Gołuchowshiego, i że o­

wym myśliwcem, który tak dzielnie spotkał się z ol­
brzym im  odyńcem, był sam dziedzic tych dóbr. Co się 
tyczy faktu, ten jest rzeczywiście takim, jak go opisali­
śmy, a wym ienienie miejsca i Osoby, potwierdza tę w ia­
domość w zupełności.

X ięgarnia Bernsteina  przy ulicy Miodowej pod N r 
483, otrzym ała następujące dzieła, które posłużyć m o­
gą dla młodzieży na kolendę, przy zbliżającym się No­
wym roku: Roza/ja de Bourgogne, powieść m oralna 
dla dzieci; kop: 30. Zabawne zdarzenia PaniW eso- 
łoicskiej i j e j  pieska, po polsku i po francuzku; k .75 . 
Teatr dla dzieci, przez Z. H.; rs. 1. Mała Galerja 
obrazowa zwierząt domowych: rs. 1 kop: 35. Gry i za ­
bawki dla dzieci, z 10 kolorowanem i rycinam i; rs. 1. 
M ały zwierzyniec  jako Abeeadlnik, z 24 rycinam i; 
kop: 90. Zw ierzęta  słynne w historji, z rycinam i ko­
lorowanem i; rs. 1 kop: 20.

W czoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. C. rs. I , 
poszewek 2 i prześcieradło; oraz od E. P  ..paczkę szarpi, 
dla Kaleki na Lesznie Nr 655.—  Od Z. Ż. kop. 30, dla 
Wdowy Ł. W. na Kanonji Nr 79.—  Od K. z Peters­
burga  kop. 40, i od M. T. z miasta Kobrynia kop. 40, 
dla J ó z e fy  Kak: przy ulicy W ielkiej.

W tych dniach wystąpić mieli w Petersburgu  w k o n ­
cercie, P. Thomas Profesor Akademji Muzycznej Lon- 

' dyńskiej, Solo-Harfista N. Królowej W iictorji, i znany 
w W arszawie, fortepjanista z Paryża, P an  Mortier de 
Fontaine. K oncert ten miał się odbyć w apartam entach 
P osła Angielskiego, w  domu H r: Potockich, na W ido­
w ni Newskiej.

Do fżFfTTr^tT?źćrT)dnmYTCrny(nrTnTduw'll w r. b., poli­
czyć należy i Hotel Saski, któren za staraniem  te ra­
źniejszego właściciela, W. Jam R eszke, oprócz nadmu- 
row ania 3go piętra na domu frontowym  od ulicy 
Koziej, urządzonego, w celu dogodzenia podróżnym, 
został zupełnie z gruntu odrestaurowanym. Oprócz 
num erów z największą starannością urządzonych, W ła­
ściciel wszystkie m ieszkania przyozdobił nowem i me­
blami, i wszelkiemi utensyljami potrzebnemi do wygo­
dy podróżnych. Nadto, schody nowe bardzo dogodne, 
zwłaszcza dobrze zastosowane do potrzeby zostały. 
Urządzenie dzwonków dla kom unikacji mieszkań ze 
służbą hotelową, podług nowego zupełnie sposobu, 
chlubę przynosi Panu Schreder, Starszemu Zgrom a­
dzenia ślusarzy. Jednem słowem, hotel ten staje dziś 
w rzędzie pierwszych, tak pod względem dogodności, 
jako też usługi. Robotami dyrygował przy nadm uro- 
w aniu 3go piętra i odrestaurowaniem  całego hotelu, 
Budowniczy Józef Bobiński; roboty zaś z nadzwyczajną 
p ilnością i dokładnością, wykonali P P . M ajstrowie: 
ciesielską, Klayn; ślusarską, Szym ański; blacharską, 
Zelman Zwujhorn; m alarską, Remer. Przedmiola że­
lazne odlewane, dostarczyła fabryka Braci Evans; a 
robotę zduńską, w ykonała fabryka Stalewskiego, k tó­
rej piece słyną w Warszawie, ze względu na dobre 
wykończenie i postęp, jakim  się odznacza rzeczona fa­
bryka.

Wczoraj w Teatrze W ielkim, przywołani zostali: po 
Balecie D waj złodzieje, Pani W itucka  2-kroć,. P anna



Anna Straus  3-kroć, P anny :  Karska, Koćmierowska 
po 2-kroć, Panna Stier, oraz Pan Antoni Tarnowski 

' 2-kroć.
Kurs wczorajszy: zapół-im perjały, żądają r s .5 kop: 

15; za listy zastawne  nowe, dają rs. 15 k. 17; wartość 
kuponu kop: 1.

Kielce, dnia 12 Grudnia 1852.—  Przybyły tu od nieda­
wnego czasu P. Markowski, b. Artysta Opery Teatrów 
W arszaw skich, poświęca się dawaniu lekcji śpiewu, i 
nie bez pożytku dla uczącej się młodzieży. Za jego to 
staraniem i pod jego przewodnictwem, odbyła się w dniu 
dzisiejszym pierwsza próba śpiewu w tutejszym Kościele 
Katedralnym, i z uwagi na tak krótki, bo dopiero 1-mie- 
sięczny czas nauki, odbyła się nader pomyślnie.

W dniu 6tym z. m. we wsi W yczulkach  Pow: W ar­
szawskim , Wojciech Cendrowski i Andrzej Sirczyk, 
włościanie, przedsięwzięli za pomocą prochu roztrzaskać 
wielki kamień, leżący w polu; lecz przez nieostrożność 
Sirczyka, który młotkiem uderzył w stempel żelazny, 
nastąpiła explozja, skutkiem której, wyparty stempel 
wybił Cendrowskiemu kilka zębów i rozdarł szczękę. 
Sirczyk  zaś lekko oparzony został. Po odwiezieniu 
CendrowSkiego do szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS w W ar­
szawie, tenże następnego dnia żyć przestał.—  W dniu 
15 b. m. wę wsi W iszniewie  Pow: Siedleckim, Agnie­
szka Szymańska, gospodyni dworska, lat 48 licząca, 
nieostrożnie obchodząc się z ogniem, zapaliła na sobie 
suknię; skutkiem czego tak mocno poparzoną została, 
że w 6 godzin pomimo ratunku um arła .—  W dniu 29 
z. m., Józef Kłodnicki, praktykant przy Urzędzie Le- 

, śm  m Przejlborz w Pow: Opoczyńskim, rozmyślnie wy­
strzałem z fuzji śmierć sobie zadał. Przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma.

Dalsze listy z Odessy zd. 20 b. tn. potw ierdzają wia­
domość naszą wczorajszą, o znacznie ożywionych inte­
resach w handlu zbożowym.

A n g l ja .—  Królowa wróciła do Windsor na święta. 
Ubito już olbrzymiego wołu, z posiadłości Xięcia Al­
berta w Devonschire; z tego wołu kolosalna pieczeń na 
stół Królewski w wilję  podana być miała. Dwie inne 
pieczenie podobnież kolosalne ztego wołu wykrojone, 
posłano dw ofom Bruxelskiemu  i Berlińskiemu .—  Za­
przeczono pogłosce, że admiralicja zakazała wpuszczać 
do warsztatów okrętów morskich cudzoziemców; w P ly­
mouth przynajmniej urzędnicy portu, pokazują wszy­
stkim doki i warsztaty.

Londyn, 24go Grudnia, (d. t.) Morning Chronicie 
donosi, że gabinet już ułożony został; skład jego nastę­
pny: Aberdeen, pierwszy Minister; Palmestron, Mini­
ster spraw wewnętrznych; Lord John Russell, spraw 
zagranicznych; Hubert, wojny; Graham, admiralicji; 
Gladstone, skarbu.

A u s t r ia .—■ Cesarz w  d. 23 b. rn. wieczorem spodzie­
wanym był Feldm-Por:,Xżę W aza  udał
się do dóbr swych w MoraWji, przyjąwszy poprzednio 
od wysokiej szlachty w Wiedniu uroczyste powin­
szowania, z powodu przyszłego zamężeia swej córki 
Xiężny Karoliny.— Według powego prawa, polować

tylko wolno osobom posiadającym pozwolenie na 
broń. (l.B.)

F r a n c j a . Paryż 23go Grudnia. —  Senat dziś za­
twierdził uchwałę zmian w ustawie; mający wyjść o- 
sobny dekret, nada Ciału Prawodawczemu prawo wy­
bierania Prezesów i Sekretarzy biur, i bronienia w R a­
dzie stanu swych p op raw ek .—  Wkrótce spodziewają 
się wieluzmian między Prefektami; kilku tych urzędni­
ków otrzyma Senatorskie krzesła. —  Monitor ogłosił 
dziś raport szczegółowy o wzięciu miasta Leguat w A- 
fryce  przez wojska Jenerała Pelissjer; raport ten z roz­
kazu rządu po koszarach, rozdawany, wielkie wrażenie 
wywarł na żołnierzy: francuzi  przy wzięciu Leguat, 
stracili przeszło 200 Judzi, z tych 18 umarło z zimna.—  
Abd-el-Kader odpłynął z M ąrsylji fregatą Labrador.—  
W  tej chwili spisują listy bb. gwardzistów narodowych 
P aryża .—  Łuk tryumfalny de TEtdile ma otrzymać li­
czne ozdoby: na szczycie umieszczą kolosalny rydwan 
ciągniony przez 4 rozhukane konie, w rydwanie stać 
będzie Napoleon / ,  obok niego Nieśmiertelność wień­
cząca bohatera i Sława; na rogach statuy, konno 4ch 
Królów kreacji Napoleońskiej; na dole statuy wszy­
stkich pomocników prac Napoleona, Marszałków, Je­
nerałów znakomitszych etc. Ten zbiór statuy będzie 
pięknem uzupełnieniem podobnegoż zbioru posągów 
sławnych mężów Francji projektowanego dla ozdoby 
pó\ E lizejskich . —  Z portów północnych donoszą o 
niezmiernej wysyłce tuczonych indyków do Anglji na 
święta; z Calais wysłano w kilka dni blizko 10,000 
sztuk tego drobiu. —  Odkryto iu bardzo obfite pokła­
dy trufli.

H i s z p a n i a . —  Program Ministrów dobrze przyjęto. 
—  Wielu urzędników mianowanych przez Pana Bravo- 
Murillo, podało się do dym is ji .—  Najznakomitsi kapi­
taliści M adrytu, zebrali się u Ministra skarbu, dla uło­
żenia znim pewnych środków finansowych. (l.B.)

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .—  Długość ogólna linji telegra­
ficznych elektrycznych w Stanach Zjednoczonych  i 
Kanadzie, wynosi 19,000 kilometrów (tyleż werst). 
Łączą one zsobą około 550 miast wielkich i m a­
łych. (M.Un.)

S z w e c j a .—  Radość wielka panuje w kraju, z powodu 
polepszenia się zdrowia Króla Oskara. (J. de P.)

T u r c j a .—  Z Stam bułu  donoszą, że ażio dziś od monet 
zagranicznych ciągle w górę idzie, co wielkiemi grozi 
stratami dla handlu Turcji.—- Z Konstantynopolu udał 
się do Petersburga, na Professora Instytutu języków 
wschodnich, Członek Departamentu Tłumaczeń Porty, 
Wehbi Effendi. (Tyg. Pet.)

R o z m a it o ś c i . —  Znana Dyrektorka Baletu dziecin­
nego Pani Weiss, tknięta apoplexją, nagle żyć prze­
stała .—  Lekarz wojskowy w Bburbourg we Francji, 
kupił konia ,.k tóry  przez czas długi należał do kontra- 
baridzisty. Ten ostatni, wyuczył był swego bieguna, 
pierzchać na widok celników i strażników. Nowy na­
bywca niejednokrotnie był unoszonym przez swego 
konia, nie mogąc pojąć dla czego. ( W podobnym rodza­
ju  był także i u nas wypadek. Jakiś woziwoda  nabył 
konia, który długie lata przepędził w kawah*rji. Dnia
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jednego, w czasie parady na Saskim  placu, lat temu 
dw adzieśc ia  k ilka , woziwoda jechał w blizkpści placu, 
a koń posłyszawszy trąbkę, która się rozległa na od­
głos komendy, uniósł woziwodę, i wraz z wożeni stanął 
na placu w szeregach. Można sobie wyobrazić, jaką u- 
ciechę obecnym sprawił ten wypadek, poehodzący z na- 
zwyczajenia konia). —  Jakiś Jegomość szedł ulicą ze 
sWoim przyjacielem, który lubił codziennie mieć cokol­
wiek w czubie, i chwalił mu bardzo pojętność muzyczną 
swojegó Syna: »Czy wiesz?” rzekł, "że on już gra te r­
cjami!"  »Głupstwo!” odrzekł,' »daj mi go \v naukę, 
a tak będzie grał kw artam i, że się aż zdziwisz!” 

S Z A R A D A .
Czy wiecie, że przez dziwne na świecie zrządzenie,
W spak drugiego  w prost z  p ierw szym  dzielne uderzenie, 
W spak drugiego  w prost z -pierwszym , ran i lub zabija,
A jeśli będzie chętka, lub sw aw ola czyja,
To i wspak d ru g i, k tó ry  niby czasem w ładnie,
Razem z swoim rozumem pod tym  ciosem padnie.
W szys te k ,  cząstki rozliczne w  harm on ji  u trzym a,
Czemuż na serca ludzkie podobnego nie ma!

(Zeszła Szarada K o tle ty ). (

Stycznia 1853 roku; a zaś: f )  F o lw ark  llusiny z W ólką Rusińską 
nu sześcio-letnie w ydzierżaw ienie poczynając od dnia24go Marca 
1853 roku w ystaw ione zostały . Term in do odbycia licytacji przed 
podpisanym Rejentem w  Lublinie w  Ratuszu sądowym pod N r 1, 
w  Kanccllarji Ziemiańskiej, na dzień 1S (30) Grudnia 1852 roku, 
na godzinę lO lą z ra n a , podług w arunków  przed licytacją złożyć i 
ogłosić się. m ających, je s t wyznaczony. —  Lublin dnia 29 Listopa­
d a  (10 Grudnia) 1852 ro k u .—  Jan H ’a,siutyński.

W  T rak ljern i pod N r 2023 przy  ulicy Muranów , 
jes t do. sprzedania rAJVTALJOItf mahoniowy, 
oficiu oktaw ach, w  dobrym stanie i z pięknym gło­
sem, za cenę bardzo um iarkow aną.

Do głównego Składu K aw joru  p rzy  ulicy Nowo-Se- 
natnrskiej Nro 477, nadszedł transport H j4 J P Ł O -Y  
NIÓW Rostowskich, JAK»\BHÓW, CIE-fl 
TRZEWI, i OŁUS5ECOW Archangielśkicłi. a

A. K ucharkm . 1|

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Uychawski Radca Hono: zP e te rsb u rg a  nr 634; Blumenthal Jakob 

Kup- z Culm nr 634; Dmochowski F ran: Oby: zLublina nr 74; Gaede 
E rnest Kup: z Lipska nr 634; Klicki Karol Oby: z Zgierza nr 719; 
Landau Eljasz Handl: z Krakow a nr 1102; M oraczewski Sewe: Oby: 
z  Gub: Grodzieńskiej nr 634; Podczaski Paw : Ob: z Gołkow a nr 500; 
Płonczyński Stan: Oby: z W ykna nr 414; Radziszewski Jan Radca 
Ilono: zP etersbu rga  nr 634; R engart Pułków ; ż Loittzy nr 62a; 
Reinhardt Jen:-M ?jor z Pułtuska; Siedlecki Józ: Ob: z L w ow a nr 601; 
W itkowski R z:R adca’Stahu z  Brześcia'L it:.C ltK O W S K l „ „ a - . . . ------------ — --------------------------- —  1 " , -------------

W yjechali:  G urow ski Józ: H r. do R usocic; G u ilie rl Ę dw : Inzen: 
do Paryża; Izdehski Cypryan Naucz: do Kowna; Mejzer Alex: Kup: 
do Paryża; Okułow 'Frejlina Dw: J. C. K. M., do Sztutgardu; T ala- 
rynow Zofja Córka Rz: R. S. do Petersburga; W oronieeki Jeremiasz 
N iążę do Huszlewa. _____. .  .

n O Y l E S I E Y l l .
Dwaj n n i l t l R K E  Litograficzni, którzy się także zna­

ją na druku z cynku, mogą zoaleść miejsce, ad Igo Stycznia, 
w L itografji J . V. Fleck e lC”, przy ulicy Nowo-Seuatorskiej pod

W e W s i Imielnie, Pow: Gostyńskim, mil dwie od Kutnu, a 5  m il ' 
od W łb r ła w k a , na tra k c ie  zbożowym położonej, je s t od.Sgn W oj­
ciecha r .  p. czyli 23 K w ie tn ia , do wypuszczenia w dz ie rż aw ę  3.ch- 
letnią i bliższą, OBERKA m u ro w an a  z Zajazdem, Stancjami 
dla Gości, i wszelkiemi wygodami, oraz w olną Propinacją w  3cli 
w siach, do tego nal’e?;ącemi. W iadomość na miejscu.

ECTKO Szopy,-suknem  pokryte,, je s t do sprzedania za po-^., 
m ierną cenę,, pod N r 704 przy ulicy Leszno, na lm  piętrze od

Są do wydzierżawienia od Śgo Jima I S53 r ., BOBKA " 'P o ­
w iecie Stanisław ow skim , o mil 6>>2 od W arszaw y, u o milę i poi 
od traktu-BrZesko-Lileu skiego położone, składające-się z 2cli fol­
w ark ó w , na la t 6 lub w ięcej. Bliższą wiadomość i opisszczegom- 
\yy ,.p a \v 7.i^ść niDznu u A dw okata Andr: Brzezińskiego, przy  ulicy 
Ś to-Jerskiej pod N r 1775. r.

Hej e ul K ancella iji Z iem iańskiej Gubernji Lubelskiej w  L u ­
b l i n i e .  —  Ogłasza na skutek prawomocnych trzech Instancji w y ­
roków  Sądowych, i ż  na żądanie Sukd-ssoró w ś .  p.  Jana H r :  Tarnow ­
skiego, następujące dochody i p r o w e n t u  Dóbr lirasnobroku w  O krę­
gu Zamoyskim położonych, p o  ś .  p .  Antonim i Zuzannie Hr: Tarno­
wskich pozostałych, a mianowicie:, a) w i e ś  Kaczorki z Ham ernią i 
Tarlakiem ; W W i e ś  Senderki zw apn iarką  i kopalnią kamienia 
młyńskiego; e )  czynsze od Garncarzy w Hutkowie i inne; d) smo- 
larnia w  Krasnobrodzie, na j edno roczne, poczynając od dnia Igo

W Drukarni K urjera W arsz :.— Wolno drukow ać. Warszawa d. 16

D w a F O H O  J E  z meblami i fortepjauem , są do najęcia od 
N ow ego-roku, pod N r 1828 p rzy  ulicy W ójtow skiej, na lm  pię­
trze od frontu. W iadomość u W łaścicielki dom u.—  Tamże jes t 
do sprzedania R O R O D A .

O S O B A  przybyła, z Zagranicy, życzy w ejść w  obowiązek 
PENW ED D IG ERA  jako SIDEM EJSTER, do fabryki Cukru. 
Bliższa wiadomość w  Hotelp Lipskim, uBządcy.

Są do sprzedania L IS A *  nowe, bez pokrycia, z kołnierzem, na 
salopę damską, moskiewskiej w y p raw y , za cenę um iarkow aną, 
naprzeciw Zamku pod N r 32, na 2m piętrze, u K raw ca Gaje­
wskiego.

P O K Ó J  * wspólnym Przedpokojem, od Nowego-ęoku do na­
jęc ia , pod N r 1528 przy  ulicy Chmielnej; wchód zaś.od ulicy Szpi­
talnej, na lm  piętrze, edzie dzwonek. W iadom ość tamże.

  D w a E O R T E I M  I W ,  jeden now y, drugi uży-
I ' w any, są do najęcia lub sprzedania pod N r 617 jirzy uli- 

■ cyDanilnwicznw sjtiej, w  domu Bibłjot-eką Załuskich zwa-
n.ym, w korpusie.w  drugiej sieni na Iszem piętrze. ^

PÓLrzebne są  od N ow ego-roku, dw a POKOJE z r.ieblałm, 
na ty'godni 3 lub więcej, w  środku miasta. Mający takow e do od­
stąpienia, raczy się zgłosić pod N r 1270 przy u licy  N o w y -S w ia t, 
na 2gje piętro , gdzie dzwonek.

Dnia 27 lii m. w przechodzić z Leszna, na ulicę S to-Jerską, zgu­
biono K O S Z Y C Z E K  damski, w którym  znajdow ały się Klu­
czyki uwiązane na kółku stalowym  z cy frą  T ., Grzebyk, i inne 
drobne rzeczy. Łaskaw y Znalazca raczy oddać do handlu Ke- 
liehena, przy ulicy Długiej, za stosow ną nagrodą.

BILET Lom bardow y, w ydany za Nrem 9,047 , zaginął. 
Uprasza się więc każdego, kloby lakow y znalazł, o oddanie go 
do D yrekcji'Lom bardu w  M agistracie tutejszym  urzędującej, tein 
hąrdziej, że żadnej z ląd  korzyści odnieść nie może, albowiem 
'stosowne ostrzeżenie już  nastąpiło. » .

‘A T T E R . t  w dobrym stanic, w  m. Słupcy, Pow: Konińskim, 
Guli: W arszaw skiej, je s t do sprzedania-. W iadomość na miejscu, 

-lu b  w W arszaw ie, przy ulicy Alexandrja pod Nr 2782 b.
Dnia 25 b. m. o godz: 10 z rana, w yszły  2 W Y ZEŁK I 

pniowe, z domu Nr 904, z których jeden kurlaudzfciej, a 
________ drugi anguels: rasy , oba'kasztanow ate w  całości, s ta r ­

szy tylko 8 miesięcy liczący, miał na piersiach strzałkę białą, i na 
końcu łapki w ceńtki białe.’ Uprasza się Znalazcę o oddanie (ako-
wvcb pod pow-y.ższ-y N r, ża przyzw oitą nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południc ciepła 7.
Dziś nimpwysokość w ody na W iśle  stóp 3 cali a.
TEATR W IELKI. Ju tro , ......
Dziś i codzień w- gmachu W arszawskiego T ow arzystw a Do­

broczynności ; obraz Chosroe D uzi, przedstaw iający T rzy  Me- 
czenniczki.

Od -wielu la t ulubionych S T K I C L I  maślanych i postnych, 
dostać będzie można w  W igilję Nowego.Roku i Trzech Kroll, 
w  piekarni Bogumiła F ritsch , przy ulicy Trębackiej N r 040.

(2 8 )Grudnia 1 8 S 2 r.—  S tarszy  Cenzor, RadcaD w : L.T .Tripplin .


